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Skarga przeciwko posłom 
B. B.

Warszawa, 25. 3. (AW.) Jak po- 
daje prasa warszawska, w związku z dzi- 
siejszemi zajściami na posiedzeniu ko­
misji budżetowej kancelarja Sejmu za­
mierza wnieść skargę do sądu na po­
słów, którzy poczynili uszkodzenia w 
sali, gdzie odbywało się posiedzenie ko­
misji-

Pod zarzutem 
organizowania puczu

Berlin, 25. 3. (PAT.) W związku 
z aresztowaniem 2 oficerów Reichs- 
wehry pod zarzutem przygotowywa­
nia puczu w porozumieniu z kotami 
nacjonalistycznemu policja dokonała 
w miastach Ulm i Esslingen licznych 
rewizyj.

Aresztowano 4 Hitlerowców, którzy 
brali udział w tajnych konszachtach 
pomiędzy oficerami Reichswehry i 
przywódcami organizacji Hitlera.

Stulecie niepodległości 
Grecji

Ateny, 25 3. (PAT.) W całym kra­
ju odbyły się wielkie uroczystości ku 
uczczeniu 100-nej rocznicy niepodległo­
ści Grecji.

Proces dr. Tuki
Praga, 25. 3. (PAT.) Jutro rozpo­

czyna się proces b. posła dr Tuki w 
2-giej instancji. Trwanie procesu obli­
czone jest na 2 tygodnie.

Jak wiadomo, proces dr Tuki w 
i-szej instancji wzbudzi! duże zaintere­
sowanie kół politycznych zarówno w 
Czechosłowacji jak i zagranicą.

Pierwsza instancja skazała dr. Tukę 
na 15 lat więzienia.

Zamach na konsulaty
B e r 1 i n, 25 3. (AW.) Ubiegłej nocy 

nieujęci narazie sprawcy dokonali za­
machu na konsulaty polski i francuski 
w Lipsku.

Napastnicy powybijali odłamkami 
cegieł i dachówek szyby w lokalach obu 
konsulatów.

Przeciwko polskim
robotnikom sezonowym

Berlin, 25. 3. (PAT.) Socjalistycz­
ny „Vorwaerts“ piętnuje z naciskiem 
nagonkę, jaką niemiecka prasa nacjona­
listyczna z „Deutsche Tagesztg.“ na cze­
le zainscenizowałą ostatnio przeciwko 
polskim robotnikom sezonowym.

„Vorwaerts“ wskazuje na dwulico­
wą taktykę organów agrarjuszy niemiec­
kich, którzy przy każdej sposobności do­
magają się wpuszczenia jaknajwiększej 
ilości polskich robotników rolnych do 
Niemiec, a równocześnie zaś oskarżają 
tych robotników o szpiegostwo

Alarmy niemieckiej prasy nacjona­
listycznej — pisze dziennik — mogą 
mieć tylko jeden cel: podjudzanie ro­
botników niemieckich przeciwko pol­
skim. Jeżeli robotnicy rolni niemiec­
cy sprzeciwiają się sprowadzaniu ro­
botników z Polski, to kierują się tylko 
■względem na to, że polscy robotnicy 
sprowadzeni są do Niemiec tylko w 
tym celu, aby obniżyć stopę życiową 
robotnika niemieckiego. Z chwilą, 
gdy robotnicy polscy znajdą się przy 
warsztacie pracy wspólnie z niemiec­
kimi, konieczne jest stworzenie wspól­
nego frontu do walki o wspólne inte­
resy.

Budowa wielkiego Boru m Mussolini w Rzymie

Marszałek Szymański złożył
misję tworzenia gabinetu

Warunki Pilsudskiego, postawione Sejmowi
Warszawa, 26. 3. (Tel wł.) — O 

godz. 11 W nocy marsz. Szymański po­
wróciwszy z Zamku oświadczył przed­
stawicielom prasy, że w rozmowne z p 
Prezydentem zrzekł się powierzonej mu 
misji, albowiem stronnictwa opozycyjne 
nie chcą się zgodzić na warunki Piłsud 
skiego, z którętni mars? Szymański cał­
kowicie się- zśolidaryżował, a uważa za 
niemożliwe złożenie rządy bez oparcia 
się o jego osobę.

O piątkowem posiedzeniu Senatu za­
decyduje zwołane na czwartek posiedze­
nie prezydjum

We czwartek w południe marsz. Szy­
mański będzie w Belwederze, aby przed­
stawić stan rzeczy.

Na południowej konferencji w Bel­
wederze w rozmowie z Piłsudskim mar­
szałek .Szymański oświadczył, że w ro­
kowaniach znalazł nowe możliwości 
współpracy, wyczuł ogromne pragnie­
nie pokoju, chęć lojalnej współpracy 
oraz gotowość zapomnienia dawnych 
zadrażnień.

W odpowiedzi na to Piłsudski o- 
świadczył, że przy nowym kursie pośło-

Stanowisko stronnictw parlamentarnych wobec warunków 
Piłsudskiego

O godz. 16 marsz. Szymański był na 
Zamku a o godz. 21 odbyła się konfe­
rencja przewodniczących klubów parla­
mentarnych.

Zagajając ją, marsz. Szymański o- 
świadczył, że bez Piłsudskiego utworze­
nie rządu jest niemożliwe oraz, że soli­
daryzuje się z punktami Piłsudskiego, 
gdyż solidaryzuje się ze wszystkiem, co 
robi Piłsudski.

Następnie pos. Niedziałkowski złożył 
w imieniu Centrolewu: następującą de­
klarację:

Nie stawialiśmy żadnych żądań natu­
ry personalnej. Sejm ma obowiązek za­
jęcia stanowiska wobec już utworzone­
go rządu, ale zawieranie paktów con- 
wentów z kandydatami na ministrów 
nie wschodzi w zakres uprawnień kon­
stytucyjnych.

Warunek pierwszy może się odnosić 
tylko do posłów obozu rządowego Sejm 
nie może się wyrzec kontroli nad dzia­
łalnością rządu i administracji.

Warunek drugi jest niewykonalny 
Oznaczałby zaniechanie przez Sejm pra­
wa kontroli nad wykonywaniem budże­
tu a konstytucja nakłada obowiązek ba­
dania rachunków i gospodarki groszem 
publicznym Doświadczenia dowiodły, 
że niektórzy ministrowie czerpali z fun­
duszów państwowych na. różne wydatki 
wbrew ustawie. -

wie zaczną się mieszać do rząćtzenia i 
zdezorganizują robotę

— Ja na to nie pójdę — powiedział 
Piłsudski — Oni chcą zgody, bo są za­
pędzeni w ślepy zaułek Pan ich chce 
stamtąd wyciągnąć a ja chcę mieć gwa­
rancję. że dzieło z takim wysiłkiem 
stworzone nie. zostanie zniszczone Je­
żeli rzeczywiście chcą współpracy, to 
-muszą się zgodzić na następujące,punk­
ty:

1) Posłowie i partje nie wtrącają się 
do spraw, związanych z rządzeniem i 
personaljami rządu

2) Posłowie i partje nie wtrącają się 
do spraw, związanych z już uchwalo­
nym budżetem.

3) Przy uchwalaniu budżetu zostaje 
wycofany art. 6 ustawy skarbowej.

4) Sejm nie będzie zwołany w ciągu 
conajmniej pół roku

Bez spełnienia tych warunków Pił­
sudski nie mógłby uczestniczyć w rzą­
dzie marsz. Szymańskiego

Zaznaczyć należy, że art. 6 ustawy 
skarbowej zawiera ograniczenia co do 
czynienia wydatków nadzwyczajnych 
poza budżetem.

Warunek trzeci nie wchodzi w zakres 
kompetencji Sejmu, gdyż art 6 został u- 
chwalony przez Sejm i Senat.

Warunek czwarty wchodzi w prero­
gatywy Prezydenta Rzplitej

Pos Rybarskr Nie możemy wdawać 
się w dyskusję nad warunkami., które 
stawia p. marszałkowi którykolwiek z 
kandydatów na ministra, gdyż to do nas 
w zupełności nie należy Przyjmujemy 
do wiadomości, że te cztery warunki to 
własny program p. marszałka jako kan­
dydata na premjera i tylko w tem rozu­
mieniu możemy w stosunku do niego 
zająć stanowisko. Wyrażam żal, że te 
warunki nie były znane p. marszałkowi, 
gdy przystępował do rozmów ze stron­
nictwami i że zostały one dopiero teraz 
zakomunikowane, przez co przewlokło 
się i tak już długie przesilenie, odpowie­
dzialność za co nie spada na stronnictwa 
sejmowe.

Warunki wymagają od nas, byśmy 
się zrzekli prawa i obowiązków nałożo­
nych przez konstytucję i odgrywali tyl­
ko komedję parlamentarną. Na taką ro­
lę nie zgodzimy się

Prawo kontroli nad rządem i nad wy 
konywaniem budżetu należy wszędzie 
do elementarnych praw reprezentacji 
ludności i uznayane jest również w mo­
narchiach konstytucyjnych. Tego pra­
wa nikt zrzekać się nie może.

Żądanie wycofania art. 6 ustawy 
skarbowej, który zabrania czynienia wy­
datków nieprzewidzianych przez usta­
wę, pomijając już stronę prawną tego 
żądania, może być użyte przez wrogą 
nam propagandę, która zechce rzucać 
podejrzenia, że rząd zamierza czynić wy­
datki i powiększać budżet na jakieś nie­
określone cele. Samo' publiczne ogło­
szenie tego postulatu przynosi państwu 
szkodę ,,

Pos Hartglas (Koło żyd.): W warun­
kach tych upatrujemy przekreślenie 
konstytucji i dotychczasowego ustroju 
państwowego Polski a ponieważ na kon­
stytucję ślubowaliśmy a do zmiany u- 
stroju państwowego Polski nie jesteśmy 
w tej chwili uprawnieni — warunków 
nie przyjmujemy

Pos Celewicz (Ukr.): Warunki mar­
szałka Piłsudskiego stoją w sprzeczno­
ści z postanowieniami konstytucji

Marsz. Szymański: Wobec takiego 
stanowiska jaidę na Zamek zrzec się mi­
sji.

Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.) — W 
kołach politycznych panuje przekonanie, 
że misję tworzenia rządu obejmie Sła­
wek lub ktoś jemu podobny.

Późną nocą B B. ogłosił komunikat, 
który nie zawiera nic nowego ani cie­
kawego. (w)

Żądania Prus wschodnich
B e r 11 n, 25. 3. (PAT.) Sejmik pro­

wincjonalny Prus Wschodnich przyjął 
dziś 42 głosami przeciwko 31 rezolucję 
frakcyj nacjonalistycznych, które, powo­
łując się na „zagrożoną wewnętrzno-po- 
lityczną sytuację Prus Wschodnich“ 

-oraz na „coraz bardziej występujące na 
jaw ze strony polskiej zakusy“, apelują 
do rządu Rzeszy i Prus, aby przeprowa­
dził wszelkie stosowne i dopuszczalne 
zarządzenia-dla obrony prowincji.

Wśród tych zarządzeń rezolucja wy­
mienia jako najważniejsze: niezwłoczne 
podjęcie budowy pancernika B, powięk­
szenie floty niemieckiej oraz przeprowa­
dzenie zarządzeń celem ochrony ludno­
ść* 1 2 3 4 cywilnej przed atakami lotniczemi i 
gazowemi.

Wniosek frakcji socjalno - demokra­
tycznej, sprzeciwiający się rezolucji, zo­
stał odrzucony w głosowaniu imiennem, 
przyczem frakcja centrowa wstrzymała 
się od głosowania.

Kłopoty i troski Gdyni
Ceny placów. — Brak lokali szkol­
nych. — Wodociągi Kamiennej Góry, 

Odroczenie budowy gazowni.
(Od własnego korespondenta)

Gdynia, w marcu.
Tegoroczny sezon budowlany zapo­

wiada się niezbyt dobrze, ponieważ na­
wet o kredytach na wykończenie budyn­
ków, będących pod dachem, jeszcze zu­
pełnie głucho. Cóż dopiero mówić o po­
życzkach- na nowe budowle. Z tych po­
wodów obroty parcelami są bardzo nie­
wielkie i ceny zniżkowe. O takich trans­
akcjach, jak w roku zeszłym, kiedy to 
za jeden metr kwadratowy płacono na­
wet 15 dolarów, dzisiaj się nie słyszy Z 
obecnym 'stanem rynku terenowego w 
Gdyni w pewnym stopniu zaznajomią 
nas ceny, które ostatnio uchwaliła rada 
miejska za grunta potrzebne! do rozbu­
dowy miasta.

Za 900 m. kwadr, pod budowę ulicy 
Dworcowej i placu Dworcowego przy­
znano p Grubie 50 zł za jeden metr a 
za 773 m kwadr p Bonieckiemu, poło­
żone koło nowego, prowizorycznego ko­
ścioła, w pobliżu głównej arterji repre­
zentacyjnej. ul 10 Lutego. 45 zł za metr

Na peryferiach miasta można nabyć 
metr za 20—30 zł. zaś w przyszłej dziel­
nicy przemysłowej, wzdłuż szosy, prowa­
dzącej z Gdyni do Wejherowa, na odcin­
ku Gdynia — Ghylonja, jeszcze taniej.
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Na kontyngent dobrowolnych sprzedaw­
ców składają się obecnie osoby, które na­
były tereny w Gdyni w celach spekula­
cyjnych i zmuszone są teraz realizować 
te objekty ze stratą lub minimalnym zy­
skiem.

Dawna Gdynia, wieś rybacka, miała 
szkołę ludową w dużej chacie, poszytej 
słomą. Lokal był tak obszerny a dzieci 
tak niewiele, że w części chaty można 
jeszcze było urządzić agencję pocztową.

Obecna Gdynia posiada od lat trzech 
wspaniałą szkołę powszechną przy ul. 
Szkolnej. Szkoła, obliczona na 600 dzie­
ci, posiada obecnie 1200 dziatwy i jest 
przepełniona w niebywały sposób. Nau­
ka odbywa się przed połudn. i po połud­
niu. Ponieważ w gmachu tym mieści 
6ię jeszcze 4-klasowe gimnazjum koe­
dukacyjne dr. Zegarskiego, posiadające 
150 uczniów, więc szkoła czynna jest bez 
przerwy od godziny 8 rano do 10 wie­
czór. O każdej porze dnia korytarze 
szkoły są zatłoczone dziatwą. Nauczy­
ciele i nauczycielki nie mogą się doliczyć 
uczniów w przepełnionych klasach. W 
tych warunkach o wietrzeniu lokalu i 
należytem przestrzeganiu higjeny nie 
może być mowy, jak równiż o indywi- 
dualnem kształceniu i wychowywaniu, 
co jest zasadą nowoczesnej pedagogiki.

Magistrat miasta Gdyni przystępuje 
w najbliższym czasie do budowy nowej 
.szkoły powszechnej i wzniesienia bara­
ku na szkołę w Oksywi. Poza tern za­
wiązało się tu Towarzystwo budowy 
gimnazjum, które chce jezscze w tym ro­
ku postarać się o odpowiedni lokal, da­
jący pomieszczenie szkole średniej. 
Sprawą tą musíala się zająć inicjatywa 
prywatna, ponieważ min. oświecenia nie 
posiada funduszów na budowę gimna­
zjum w Gdyni, jedynem mieście porto- 
wem Polski, środowisku, liczącem zgó­
rą 30 tys. mieszkańców.

* * •
„Pierwsze Polskie Tow. Kąpieli Mor­

skich“, zabudowmjąc i parcelując przed 
kilku laty tereny na Kamiennej Górze, 
zaprowadziło instalację elektryczną i 
wodociągową. Obecnie, gdy Kamienna 
Góra objęta została planem regulacyj­
nym miasta Gdyni, a Tow. Kąpieli Mor­
skich potrzebuje pieniędzy, doszła do 
skutku transakcja w sprawie przejęcia 
sieci elektrycznej i wodociągowej, zain­
stalowanej na Kamiennej Górze. Za 
sieć elektryczną otrzymało Tow. Kąpieli 
Morskich zgórą 30 tys. zł, zaś na sieć 
wodociągową (przeszło 5.000 m. ciągów) 
oraz 74.000 m. kwadr, terenów pod uli­
ce (w tem trzy gotowe ulice: Sokola, Li­
powa i Kaszubska) sumę 250.000 zł, któ­
rą magistrat uiści w dwóch ratach, w 
czasie od 1 kwietnia r. b. do 31 marca 
1932. ♦ • •

Do konkursu na budowę gazowni 
miejskiej stanęły trzy firmy: „Gazolina", 
„Zw. Gazowników Polskich“ i „Semiac“ 
z Paryża. Specjalna komisja orzekła, że 
koncesję winna otrzymać firma „Gazo­
lina“, jako najpoważniejsza i dająca 
najlepsze gwarancje zbudowania gazow­
ni w terminie. W ostatniej jednak chwi­
li powstały wątpliwości, czy gazownia 
systemu dwugazowego, którą chce posta­
wić „Gazolina“, będzie praktyczna w u- 
życiu, ponieważ w Polsce używa się do­
tychczas tylko gazowni węglowych. Nie 
chcąc narażać miasto i mieszkańców na 
kosztowne eksperymenty, postanowiono 
ostatecznie jeszcze raz skrupulatnie zba­
dać ofertę „Gazoliny“ i zaprosić w tym 
celu rzeczoznawcę, jednego z profesorów 
politechniki lwowskiej. Komisja ma się 
również udać do Poznania, gdzie podob­
no tamtejsza gazownia pracuje już sy­
stemem „dwugazowym“, mającym mieć 
zagranicą szerokie zastosowanie. Fob.

Min. Dietrich o traktacie handl. z Polską
Berlin, 25. 3. (PAT) Min. wyży­

wienia Dietrich wygłosił w Durlach, 
w Badenji referat, w którym z naj­
większym naciskiem bronił traktatu 
handlowego z Polską. Nie można nie 
doceniać faktów historycznych, o- 
świadczył minister. Polska jest obec­
nie 30-mlijonowym państwem, dorów- 
nującem pod względem obszaru Rze­
szy niemieckiej. Traktat, który nie 
może przynieść większej szkody rol­

Z sejmowej komisji budżetowej
Załatwienie poprawek Senatu do budżetu

Warszawa, 25. 3. (PAT.) — Po 
wznowieniu posiedzenia, przewodni­
czący poseł Czetwertyński stwier­
dza, że nie wpłynął żaden sprze­
ciw i nikt nie zażądał głosu; tem samem 
uważa za rzecz stwierdzoną, że wszyst­
kie wnioski, czy to o przyjęcie, czy od­
rzucenie zmian, komisja budżetowa u- 
chwaliła i zamknął posiedzenie.

W ten sposób komisja budżetowa w 
art. 4 ustawy skarbowej przywróciła 
skreślone przez Senat 10 miljonów na 
budowę dróg z ewentualnych nadwyżek 
kasowych. W tym samym artykule 
przywrócono pierwotne brzmienie, u- 
chwalone przez Sejm, w myśl którego 
urzędnicy, zajmujący stanowiska we 
władzach nadzorczych przedsiębiorstw 
państwowych, mogą za te czynności 
otrzymywać najwyżej sumę, równającą 
się ich płacom urzędniczym.

W budżecie Prezydium Rady min. 
przyjęto zmianę, wprowadzającą 2 mi- 
ljony zł jako fundusz Kultury Narodo­
wej, odrzucono natomiast zmianę w 
budżecie min. spr. zagr., zwiększającą 
fundusz propagandowy o 2 miljony zł; 
odrzucono też wstawioną przez Senat 
sumę 741.897 zł na poselstwa w Kairze 
i Capetown oraz na wydatki admini­
stracyjne we wszystkich placówkach. 
Odrzucono również zmianę, zwiększa­
jącą kredyt na budowle na placówkach 
zagranicznych o 2000.000 zł.

W preliminarzu min. spr. wewn. 
przyjęto zmianę Senatu o wstawienie

Z konferencji morskiej w Londynie
Propozycja delegata włoskiego, min. Grandiego

Londyn, 25. 3. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem szef delegacji włoskiej, 
Grandi złożył premjerowi Mac Donal­
dowi jako przewodniczącemu konfe­
rencji morskiej ważną propozycję.

Grandi zaproponował, aby konfe­
rencję odroczono na 6 miesięcy celem 
dania możności Francji i Włochom 
osiągnięcia przyjaznego porozumienia 
co do tych ważnych spraw, które stały 
się. głównym szkopułem w dalszych 
pracach konferencji. Francja i Wło­
chy zgodziłyby się zawiesić w ciągu 
pół roku dalsze wykonywanie progra­
mu rozbudowy marynarki wojennej a 
równocześnie Francja i Włochy nie 
stawiałyby trudności Wielkiej Bry- 
tanji, St. Zjedn. i Japonji w dałszem 
prowadzeniu rokowań tych państw o 
pakt 3 mocarstw. W okresie przejś­
ciowym, o którym mowa wyżej, Fran­
cja i Włochy po osiągnięciu porozu­
mienia, mogłyby rozszerzyć porozu­
mienie 3 mocarstw przez przystąpie­
nie do paktu. Odpowiedni projekt 
byłby rozważany na wznowionej kon­
ferencji morskiej.

nictwu niemieckiemu, oznacza jedno­
cześnie ratunek dla Wrocławia i go­
spodarki wschodnich Niemiec. Kiedy 
niemiecki bilans, handlowy w stosun­
ku do państw zamorskich jest bierny, 
Niemcy pozostają ze wschodem w sto­
sunkach regularnej wymiany dóbr, co 
dla gospodarki niemieckiej posiada 
znaczenie niezmiernej wagi. Z tych 
powodów należy umowę handlową z 
Polską gorąco powitać.

250.000 zł na przygotowania do spisu 
li/dności i na mechanizację pracy.

W preliminarzu budżetu min. skar­
bu w myśl uchwały Senatu zmniejszono 
wpływ ze sprzedaży wyrobów tytonio­
wych o 2920.000 zł.

W preliminarzu budżetu min. przem. 
i handlu odrzucono wszystkie zmiany.

W preliminarzu budżetu min. komu­
nikacji odrzucono tylko jedną zmianę, 
mianowicie dotyczącą zwiększenia wy­
datków na instytut badań technicznych 
lotnictwa o 100.000 zł.

W budżecie min. rolnictwa odrzuco­
no wszystkie poprawki Senatu.

W preliminarzu min. oświaty przy­
jęto tylko jedną zmianę, mianowicie 
przeniesiono kredyt 60.000 zł na stypen- 
dja dla nauczycieli na studja zagranicą 
do innego rozdziału.

W preliminarzu budżetu min. robót 
publ. również przywrócono demonstra­
cyjne skreślenie 1 złotego w dochodach 
ze zwrotu pożyczek, udzielonych na in­
westycje komunalne celem zwalczania 
bezrobocia.

W preliminarzu budżetu w min. 
pracy odrzucono wszystkie zmiany.

W budżecie min. reform rolnych 
przyjęto wszystkie zmiany Senatu, któ­
re dotyczą przeniesienia % 399.161 zł na 
inne paragrafy.

W preliminarzu budżetu min. poczt 
i telegr. przyjęto 2 zmiany, mianowicie 
zmniejszenie wydatków zbiorowych w 
urzędach pocztowych o 18.000, a innych 
wydatków o 200.000.

W dalszym ciągu Grandi zapropo­
nował, aby premjer Mac Donald, któ­
ry W ciągu ub. 2 tygodni występował 
w rozmowach z delegatami mocarstw 
celem pokonania trudności raczej ja­
ko prezes konferencji, niż główny de­
legat brytyjski, mógł w dalszym cią­
gu występować w tym charakterze 
medjatora w sprawie porozumienia 
francusko - włoskiego, w tych oczy­
wiście wypadkach, w których usług 
jego potrzebowałyby równocześnie 
obie rokujące strony.

Mówią, że Mac Donald wyraził u- 
znanie Grandiemu za uczynioną pro­
pozycję, skierowaną niezawodnie ku 
odprężeniu sytuacji, zastrzegł się jed­
nak, że nie może zająć stanowiska w 
sprawach poruszonych bez poznania 
opinji wszystkich delegacyj.

Istotnie projekt Grandiego podda 
no dziś wszechstronnemu badaniu. — 
Sytuacja poprawiła się jednak o tyle, 
że delegacje nie porzucają nadziei po­
myślnego zakończenia prac konferen­
cji, którym ma być w wyniku ostatecz­
nym pakt 5-ciu mocarstw.

Londyn, 25. 3. (PATA.) W związ­
ku z ostatnią propozycją Grandiego 
odroczenia konferencji na pól roku, 
biuro Reutera dowiaduje się, żże pro­
pozycja ta mogłaby nabrać wartości 
dopiero w razie wejścia pewnych no­
wych ewentualności. Obecnie jednak 
nie jest ona aktualna.

Wycieczka polska 
w Jugosławji

Białogród, 25. 3. (PAT.) Dzi$ 
rano przybyła tu wycieczka nauczy, 
cieli polskich, prowadzona przez pro- 
fesora Uniw. Wileńskiego Gostkow­
skiego. Wycieczka zamierza zwiedzić 
w celach naukowych Jugosławję } 
Grecję.

Gości polskich powitał serdecznie 
na dworcu dyrektor departamentu 
min. oświaty oraz delegaci stowarzy­
szenia nauczycieli jugosłowiańskich. 
Min. oświaty wydał na cześć uczestni­
ków wycieczki polskiej śniadanie, w 
czasie którego wygłoszono szereg prze­
mówień. O godz. 17 odbyło się przy, 
jęcie w gmachu poselstwa polskiego, 
wieczorem zaś członkowie wycieczki 
byli obecni na przedstawieniu w Te­
atrze Narodowym.

W nocy goście polscy odjadą do 
Salonik a w drodze powrotnej zwiedzą 
Dalmację.

Wypadek kolejowy 
w Krakowie

K r a k ó w, 25. 3. (P AT) Dyrekcja 
Kolei w Krakowie donosi:

Dn. 24 bm. na stacji w Krakowie 
w czasie przetaczania wagon z emi. 
grantami do Francji najechał na sto­
jące wagony towarowe. Wskutek zde­
rzenia kilku podróżnych uległo lek- 

j kim kontuzjom, jednak wszyscy kon­
tuzjowani odjechali w dalszą drogę. 
Wypadek powstał z powodu nieostro­
żnego przetaczania wagonów. Śledz­
two w toku.

Zajście w lokalu studentów 
białoruskich

Wilno, 25. 3. (PAT.) W ponie- 
działek, 24 bm około godz. 8 wiecz. do 
lokalu studentów białoruskich wtar­
gnęło kilku osobników i wszczęło a- 
wanturę. Obecni w lok lu studenci 
wyparli awanturników, k órzy w cza­
sie zamieszania zdołali 'ybić kilka­
naście szyb i rozlali na .podłogę jakiś 
cuchnący płyn. Jeden *- studentów 
doznał obrażeń, gdyż rzu? no weń bu­
telką. Policja aresztował 6 napastni­
ków.

Wszyscy aresztowani < (j. współpra­
cownikami sekretariatu ¿.óloruskiego 
włościańsko - robotnicze , .ó klubu po­
selskiego. ,35 i

—“ n/3 !

Wzrost komunizm 1
w Słanskh Zjedn.

N o wy J or k, 25. 3. (PAT) Policja 
nowojorska po burzliwej, a nawet 
krwawej demonstracji na Union Squa­
re podjęła energiczne kroki przeciw­
ko tutejszym komunistom. Komisarz 
policji Whalen dostarczy! dyrektorom 
dwunastu wielkich firm przemysło­
wych spisu 300 niebezpiecznych agita­
torów komunistycznych, pracujących 
w ich zakładach. Agitatorzy ci zostaną 
niezwłocznie wydaleni. Oprócz tego 
komisarz posiada listę 9.500 „czerwo­
nych“, którzy są bacznie śledzeni.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy)

179)
Właśnie człowiekowi, który go 

dziś rano oczekiwał, miano ponownie 
przepłukiwać żołądek. Chory był o- 
truty. Jęczał i wił się w boleściach, 
mamrocząc nawpół przytomnie:

— To piwo, to nie tylko piwo. Kto 
mówił, żem pijanica?!-—zrywał się 
oburzony.

Auto, zatrzymało się właśnie pod 
oknem pokoju. Spojrzał i drgnął, po­
tem, wykrzywiając się wskazał pal­
cem w okno.

— O ta pani przejeżdżała też koło 
tei oberży i piła to samo piwo. Dlacze­
go tak boli ?

— Tak, tak, wypłucze się I będzie 
pan zdrów — pocieszał go lekarz. — 
Ale musi pan być spokojny.

Tkano mu sondę przez gardło do 
żołądka.

Soplica wszedł do sali i zbliżył się 
do nieszczęśliwca. Wzrok zatrutego 
nagle padł na niego. Usiłował zerwać 
się, mówić— Przytrzymali go posłu­
gacze, bo właśnie lekarz ostrożnie wle­
wał mu do żołądka płyn neutralizu­
jący.

Unieruchomiony, nie spuszczając 
przerażonego wzroku z Soplicy, się­
gnął do kamizelki i wyciągnął z niej 
dolara, a przyłożywszy go rozczapie­
rzeniem pięciu palców do piersi, wzro­
kiem silącym się zatrzymać ostatni 
błysk świadomości, parł w szybę, za 
którą znajdowała ąię w aucie barono­
wa von Ranzau Manilłow.

Soplica spojrzał w okno, cofnął się 
i opuścił głowę. Kiedy ponownie rzu­
cił wzrokiem na zatrutego, widział już 
tylko zachodzące mgła, rozszerzone 
źrenice na tle wyłupiastych białek.

Przepłukiwanie było skończone. 
Nie pomogło. Trucizna zdążyła Już 
wywrzeć swe niszczące działanie. Za­
truty opadł ciężko. Rzęził, pierś jego

podnosiła się szybko i zapadała głę­
boko, obsuwały się policzki, wpadały 
oczy. Twarz okrywała bladość. Da­
wano mu zastrzyki podskórne, rozcie­
rano całe ciało. Napróżno. Skonał.

Soplica prosił, aby go obszukano, 
chciał dowiedzieć się jego adresu. 
Młody człowiek miał go w portfelu. 
Był to student politechniki gdańskiej, 
Niemiec, zamieszkały w Copotach. W 
kieszeni jego znaleziono nadzwyczaj­
ny dodatek „Dziennika Portowego“ z 
podkreślonem czerwono ogłoszeniem 
nagrody w sumie 5.000 dolarów.

Soplica wziął gazetę do ręki i auto­
matycznie obrócił w ręku, potem 
zwrócił ją lekarzowi. Pożegnał się Po 
wyjściu z sali stanął i usiłpwał się 
opanować. Na podjazd wyszedł już 
spokojny.

— Ach jak to trwało długo! — 
skarżyła się Agnes.

— Długo? — podniósł na nią wzrok 
Soplica — Jakby usiłując zrozumieć 
to słowo. Widocznie nie zrozumiał, bo 
odparł spokojnie:

A jednak myślę, że trwało to <

niestety wszystko zbyt krótko, aby 
pani mogła być niezadowolona, pani 
baronowo, siadł i pogrążył się ciężko 
w poduszkach.

XXVIII.
Koń i dama’

Auto drgnęło. Agnes już przedtem 
wskazała kierunek szoferowi.

Wydostali się poza miasto i pły­
nęli równą, pięknie obramowaną wy- 
sokiemi lipami drogą. Samochód mu- 
siał zwolnić pęd. Przed nim jechały 
dwa naładowane sianem wozy, nie 
zwracając uwagi na sygnał. Nagle tak 
się rozstawiły pośrodku szosy, że sa­
mochodowi ledwie udało się prze­
mknąć bokiem. Lewe skrzydło zaha­
czało o koło i wygięło się mocno.

— Obrzydliwie złośliwy naród! — 
zauważyła Agnes — ponieważ wie. że 
wozowi z sianem nic auto nie zrobi, 
więc sam usiłuje mu wyrządzić 
krzywdę.

To można spotkać tylko w Polsce. 
(Ciąg dalszy nastąpi).
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KALENDARZYK
Środa, 26 marca 1930.

Słońce: wschód 5,46; — zachód 18,15; — 
długość dnia 12 godz. 31 min.

Księżyc: wschód 5,06; — zaćhód 13,47; — 
po ost. kwadrze.

Kai. rzk.: Emanuel M.; jutro Rupert B.
Kai. slow.: Więcyslaw; jutro Świętoboj.

Zebrania
Dziś o 17 Sodalicja Pań Miejskich (sek­

cja misyjna) w szkole społecznej, ul. 
Podgórna 12 b (m. in. wyki. ks. prof 
Posadzego: „Z polskich terenów mi­
syjnych w Brazylji");

o 19 Tow. Muzyczne „Cecylja" u p 
Silskiego, ul. Marsz. Focha 55;

o 19 Zw. Dozorców Domowych Ch. Z. Z. 
(Św. Łazarz) u p. Bohnowej, ul. Mar­
szalka Focha 85;

o 20 Nar. Organizacja Kobiet (Jeżyce) 
u p. Tomikow^kiego, ul. Szamarzew­
skiego 18;

o 20 Zw. Kapłanów „Unitas“ w Baza 
rze (m. in. wykład ks. dr. Baranow­
skiego: „O kościołach poznańskich"); 

o 20 Stów. b. Żołnierzy 57 p. p. Wlkp.
w kasynie podoi. 57 p. p. Wlkp., ul. 
Grunwaldzka;

Jutro o 19,15 Stów. P. P. Miłosierdzia Św. 
Wincentego a Paulo p. wezw. N. M.
P. (Fara) walne zebr, w Marianum ul. 
Szewska 18;

Wykłady — odczyty
Dziś o 20 w archiwum diecezjalnem, ulica 

Lubrańskiego 1 — ks. Bajerowicz.
„Nasze obowiązki względem misyj 
katolickich";

Jutro o 20 w arch. diecezjalnem, ul. Lu- 
brariskiego 1 — ks. dr. Janicki: „Emi­
gracja polska w Ameryce";

Różne
Dziś o 17 pokaz gazowy i odczyt p. W. 

Wegemanowej: „Rady i wskazówki 
do przeprowadzenia projektu perka- 
likowego lata według planu p. De- 
vey‘a" — w poradni gazowni, Gro­
bla nr. 15;

Wystawy
Salon Wlkp. Stów. Artystów-Plastyków,

pl. Wolności 14 a, otwarty w dni po­
wszednie od godz. 11—17, w dni 
świąteczne od godz. 12—15.

Salon Stów. Przyj. Sztuk Pięknych, plac 
Wolności 18. otwarty w dni powszed­
nie od godz 11—17, w dni świątecz­
ne od godz. 12—15.

Pogrzeby
Dziś: Śp. dr. tned. Tadeusza Dembińskiego 

o godz 1 (po naboż.) z kościoła Św. 
Marcina. — Śp. Antoniego Kluczyka 
o godz. 1 z kapl. Św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 8.30 ’ ¡oga Dębińska 12 — etażer­

ka, uir walnia z lustrem, 2 biurka 
z fotela , kasa żel., 2 wiertarki, pra­
sa, apa ,t do szwajsowania;

o 9 ul, G waldzka 17 — kredens; 
o 9,30 W' arbary 33 — obuwie; 
o 9,30 r,, Wrocławska 7 — obqwte

męski' ’
o 10 u.',, emyslowa 41 — szafa do 

ksią, , kredens, kanapa, fotele, 
krze-; T ’amofon, lampa, lustro itd ; 

o 10 ui »rrj nańska 56 — kanapa, fote­
le, lu. ‘ , obraz;

o 10,30 ul, ’oznańska 74 -— masz, do 
szycia, leżanka, szyfonierka;

o 11 pl. Drwęskiego u zbiegu ul. Topo­
lowej i Wierzbiecice — około 50 tonn 
kamieni kostki i mozajki, około 4000 
mtr, kolejki polnej, 11 lorek żela­
znych, konie, samochód osobowy i 
wiele innych przedmiotów;

o 11 ul. 27 Grudnia 4 — masz, do kawy; 
o 12 ul. Fredry 12 — bibljoteka, 3 biur­

ka z krzesłami, stół, fotele, dywan,
stolik, masz, do pisania; 

o 13 Św. Marcin 52 — bufet; 
o 14,30 ul. Wrocławska 38 —- chodnik,

firany, 30 obrusów, skrzynka ze 
szkłem;

o 15 Wały Zygmunta Augusta 1, HI —
biurko;

o 15 St. Rynek 41 — 30 ubrań; 
o 15,30 ul. Nowa 8 — kasa „National",

szafa oszklona;
Jutro o 10 ul. Wielka 10 — różne wyroby 

skórzane i rymarskie w dużej ilości, 
jak: średnie i małe walizki (skórza­
ne i płócienne), większa ilość torebek 
szkolnych płóciennych, torby ręczne, 

■ teki skórzane, torebki damskie, ka­
gańce, trzepaczki, dyscypliny, smycz­
ki skórzane dla psów, baty, parasole 
damskie, laski, nożyki, portmonetki, 
teczki płócienne, grzebienie, nożyki 
kieszonkowe, manicur, maszyna sio- 
dlarska, ławki rymarskie, urządzenie 
składowe z gablotką;

o 12 ul. Wrocławska 38 — 10 ubrań 
męskich;

Teatr Wielki
DZIŚ — „Frasąuita“ — operetka Łehara.

Teatr Polski
DZIŚ — „Nad polskiesa morzem"

Teatr Nowy
BZIS _ „Artyści“«

Echa tajemniczego uprowadzenia 
gen. Kutiepowa

Prasa francuska zapowia da niezmiernie zajmujące 
rewelacje

P a r y ż, 25. 3. (PAT.) Oddział policji, 
prowadzący śledztwo w Normandji w 
sprawie zaginięcia gen. Kutiepowa, do­
konał przesłuchania świadka, który w 
dn. 26 stycznia widział 2 samochody, ja- 
dące w kierunku morza. Z samochodów 
tych wysiadło 6 osób: 1 kobieta i 5 
mężczyzn. Dwaj mężczyźni nieśli wy­
sokiego człowieka, którego twarz była 
zakryta. Wszyscy wsiedli na łódź moto­
rową, która przewiozła ich do parowca, 
krążącego na pelnem morzu. Władze 
policyjne wyraziły nadzieję, że wkrótce 
uda się im wykryć miejsce pobytu gen. 
Kutiepowa.

Straszny wypadek przy ul. Towarowej
Dziewczynka pod kolami wozu ciężarowego

Wczoraj po godz. 1-szej w południe 
ul. Towarowa w pobliżu mostu Dwor­
cowego była widownią krwawego wy­
padku. Pod kola wozu ciężarowego do­
stała się 10-letnia uczenica szkolna Ha­
lina Przybylska, zamieszkała przy ul. 
Marszałka Focha 82.

Nieszczęśliwej dziewczynce przeszły 
koła wozu przez głowę i korpus tak, że

.Tydzień Macierzy Szkolnej w Gdańsku
Stańmy wszyscy do walki obronnej!

Rodacy! W Gdańsku wre jeszcze 
walka o odzyskanie dusz i serc polskich 
przez wroga podstępem i uciskiem nam 
zabranych. Jeszcze dziś kilka tysięcy 
dzieci polskich niemczy się w szkołach 
niemieckich! Nad odzyskaniem tych 
dziatek dla narodu polskiego pracuje 
Macierz Szkolna w. Gdańsku! Zakłada 
ona ochronki, szkoły, opiekuje się mło­
dzieżą pod względem religijnym i naro­
dowym! Opiekunkami ochronek są SS. 
Dominikanki, dla pomieszczenia któ­
rych Macierz Szkolna przystępuje do 
budowy klasztoru! W pracy tej potrze­
bujemy Waszego poparcia! Wy, którzy 
sami cierpieliście dla Polski, nie szczędź­
cie grosza na walkę o duszę dziecka pol­
skiego! Przez najmniejszy datek przy­
czyńcie się do utrwalenia polskości w 
Gdańsku! W dniach od 26 marca do 
2 kwietnia urządza Macierz Szkolna 
zbiórkę na ulicach, placach, po domach 
i lokalach publicznych. Hasiem naszem 
w ciągu tego tygodnia niech będzie:

Koncert muzyki religijnej
W niedzielę, dn. 30 bm. o godz. 5 po 

południu odbędzie się w Auli uniwer­
syteckiej popularny koncert muzyki re­
ligijnej, poprzedzony słowem wstępnem 
prof. St. Wiechowicza.

Wykopane zostaną perły muzyki re­
ligijnej od Gomółki Szamotulskiego po­
cząwszy poprzez Bacha, Beethovena, 
Mendelsohna, Verdiego i Moniuszkę do 
Różyckiego, Nowowiejskiego i Zieliń­
skiego.

Wykonawcy: kwartet wokalny — pp. 
Felicja Krysiewiczowa, prof. Marja 
Trąmpczyńska, Kajetan Bojarski i Ja­
nusz Nowak — organy prof. Feliks No­
wowiejski, — akompaniament prof. Ma- 
rjan Sauer.

Salon samochodowy 
na M. W. K. T.

Po zajęciu przychylnego stanowiska 
ze strony Kupców i Przemysłowców Sa­
mochodowych wobec Międzynarodowej 
Wystawy Komunikacji i Turystyki w 
Poznaniu, przystąpiono do organizowa­
nia na M. W. K. T. wielkiego Salonu 
Samochodowego.

Przy współudziale Związku Kupców 
i Przemysłowców Samochodowych po­
wołano już zarząd wystawowej grupy 
samochodowej, na której czele stanął p. 
prezes Stanisław Sierszyński, dyrektor 
Towarzystwa budowy i sprzedaży samo­
chodów Sp. Akc. Austro-Daimler.

Obecnie do Dyrekcji M. W K. T. na­
pływają masowo zgłoszenja wystawców 
ze strony najpoważniejszych firm samo­
chodowych europejskich i amerykań­
skich.

Austrjackie, czeskie, francuskie, wło­
skie, belgijskie, angielskie, niemieckie i 
amerykańskie fabryki samochodów i 
motocykli zadeklarowały dotychczas za-

Paryż, 25. 3. (PAT.) Prasa okazuje 
żywe zainteresowanie nowemi momen­
tami sprawy gen. Kutiepowa.

Jak podaje „Le Journal“, nowe do­
niesienie złożyła pewna dama, Rosjan­
ka, o dość wysokiej pozycji społecznej, 
przyczem zastrzegła sobie, że nazwisko 
jej bezwarunkowo nie zostanie podane 
do wiadomości publicznej.

„Petit Journal“ zapowiada niezmier­
nie interesujące rewelacje, które mają 
nastąpić za 4 dni.

Przybylska odniosła ciężkie obrażenia 
zewnętrzne i wewnętrzne.

W stanie bardzo groźnym przewie­
ziono ją do szpitala św. Józefa.

W jakich okolicznościach i z czyjej 
winy wydarzył się straszny wypadek 
ustali niezawodnie śledztwo policyjne.

(j.)

Grosz na Macierz Szkolną w Gdań­
sku! Grosz na podtrzymanie polskości 
w Gdańsku!
Macierz Szkolna w Gdańsku. 
Za Komitet Miejscowy: Ks. sen. Stani­
sław Adamski, starosta krajowy Ludwik 
Begale, hr. Adolf Bniński, kurator Ber­
nard Chrzanowski, J. Eksc. ks. biskup Wa­
lenty Dymek, gen. dyw. W. P. Kazimierz 
Dzierżanowski, dyr. Lasów Państw. Wła­
dysław Grzegorzewski, prezes Syndykatu 
Dzień. Bohdan Jarochowski, Jego Magu. 
Rektor U. P. prof. St. Kasznica, prezes 
Dyr. Poczt, i Tel. Władysław Każmier- 
ski, ks. dyr. Antoni Ludwiczak, kurator
O. S. dr. Joachim Namysł, prezęs Wiełkop. 
Izby Skarbowej Miecz. Naruszewicz, pre­
zes Zw. Tow. Kup. Kazimierz Otmianow- 
ski, za Pozn. Kom. Akad. Repr. Stud. U.
P. i W. S. Zbigniew Kajkowski, min. Le­
on Pluciński, wojewoda hr. Roger Ra­
czyński, wicepr. Izby Przem. Handl. St. 
Robiński, red. 111. Kurj. Godz. dr. Wacław 
Szperber, dyr. Izby Przem. - Handl. dr. 
St. Waschko, dyr. Ubezp. Kraj, radca 
BoL Wybieralski, prezes Sądu ApelÓcyjn.

Jan Zakrzewski.

jęcie na M. W. K. T. przeszło 6000 kw. 
mtr.

Spodziewana jest jeszcze bardzo wiel­
ka liczba zgłoszeń, która metrażem 
swym niewątpliwie przekroczy dalsze 
6000 mtr. kw.

Z powyższego wynika, że Salon Sa­
mochodowy-na M. W. K. T. będzie jed­
nym z największych co do liczby firm, 
biorących w nim udział.

Włamanie do gimnazjum CONRAD VEIDT,
który stwarza porywającą kreację.

W nocy na 24 bm. włamano się do Niewątpliwie dzisiejsza premjera zgro- 
biur gimnazjum państwowego w madzi w komplecie wszystkich« stałych 
Kościanie. Nieznani złoczyńcy zabrali premierowych bywalców „Słońca“.

Przez szybką
Katena

Wypadkiem dostało się do mych 
rąk curiosum swego rodzaju: kartka 
o takiej treści.

„Buono saluto e buono fortuna!
Należy puścić tę katenę dalej, spo­

rządzając dziewięć odpisów, przesyła­
jąc dziewięciu osobom najinteligent­
niejszym z pośród znajomych, a ta­
kim, którym życzy się powodzenia, 
gdyż kursorjum to rozpoczęte przez 
pewnego amerykańskiego pułkownika 
we Flandrji, musi spowodować naj­
wyższe napięcie fortuny, najdalej w 
osiemdziesiąt dwie godziny po otrzy­
maniu niniejszego. W jednym z naj­
bliższych dni po wysłaniu spotyka 
wysyłającego bardzo wielka radość, 
spełniająca jego usilne pragnienia, u- 
śmiech fortuny. Nie wysyłającego ka­
tenę naraża się na grube a całkiem 
niespodziewane przykrości. Nie uwa­
żajcie tego za żart, gdyż moglibyście 
narazić się na* jakieś nieszczęście. Ra- • 
chujcie dni, t. j. najważniejsze. Spra- j 
wa ta jest bardzo poważna i za taką I

rewolwer, 24 naboje, 6 złotych w go­
tówce, złoty pierścionek i srebrną pa­
pierośnicę.

Włamywacze wtargnęli do wnętrza 
przy pomocy podrobionego klucza lub 
wytrycha- (k)

Wypadek tramwajowy
Wczoraj o godz. 7 rano u zbiegu 

ulic Gwarnej i Św. Marcina miała 
miejsce poważna katastrofa.

Wóz tramwajowy linji nr. 11 zde­
rzył się z wjeżdżającym z bocznicy wo­
zem linji 1, przyczem przody oby­
dwóch wagonów zostały częściowo u- 
szkodzone.

Z pasażerów nikt nie odniósł obra­
żeń. (j.)

Akademja ku uczczeniu
ś. p. Śliwińskiego

W dniu dzisiejszym o godz. 20 w auli 
Uniw. Poznańskiego odbędzie się aka­
demja, poświęcona uczczeniu pamięci 
zgasłego niedawno wybitnego pianisty 
polskiego Śliwińskiego.

Terror strajkujących
czeladników rzeźnickich

Strajkujący czeladnicy rzeźniccy do­
puścili się wczoraj wieczorem, poważ­
niejszych wykroczeń.

Około godz. 18 grupa strajkujących 
oczekiwała przed rzeźnią na powrót pra­
cujących tam przy uboju cz-iadników 
rzeźnickich. Na powracających napadu 
strajkujący i usiłowali ich pobić. Pięciu 
napastników aresztowano.

Na Wolnicy napadnięto i pobito la­
skami pomocnika mistrza rzeźnickiego, 
Tokłowicza. Zajście zlikwidowała poli­
cja. (k) 

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

_ * Z Slow. Pań Miłosierdzia św. Win- 
I ccntego a Panlo przy Parze. Walne ze­

branie odbędzie się w czwartek, dnia 2. 
bm. o godz. 19,15 w sali Marianum ks. ks. 
Jezuitów, ul Szewska 18. Na porządku 
obrad sprawozdania z półrocznej działal­
ności, wybór nowego zarządu oraz inne 
ważne sprawy.

Teatr świetlny „Słonce"
Dziś w środą z wielkiem zainteresowa­

niem oczekiwana premjsra najnowszego 
rewelacyjnego arcydzieła filmowego p. Łj

Kraj bez kobiet
Niezwykle interesująca akcja wspania­

łego tego dramatu rozgrywa się przed kil­
kudziesięciu laty w Australji, gdzie z po- 
wodu ogromnego braku kobiet — kobieta 
stała się skarbem najdroższym. O kobie­
tę staczano formalne walki... Na tle tych 
oryginalnych ówczesnych stosunków tam­
tejszych rozgrywa się przejmujący dra­
mat miłości dwóch serc, które rozdzielił 
od siebie ślepy przypadek...

Obraz obfituje w szereg wstrząsają­
cych do głębi momentów i odznacza się 
efektownemi zdjęciami i mistrzowską grą 
artystów. " ^364

Na czoło wszystkich artystów wysuwa 
się niezrównany tragik, słynny

przez najrozumniejszych ludzi jest u- 
ważaną.“

Na wstępie tego orędzia figuruje 
kilkanaście, dla ścisłości dwadzieścia 
kilka, nazwisk ludzi przez których rę­
ce przeszła już ta „katena“. Mniejsza 
z tem, że są tam nazwiska w Polsce 
dobrze- znane: upośledzenie umysłowe 
zdarzyć się może przecież w najlep­
szej rodzinie. Ale... jest w matematy­
ce takie działanie - podnoszenie do po­
tęgi. Jeśli wyobrazimy sobie, że każda 
z osób, która otrzymała „katenę“, rze­
czywiście przepisała ją, już nie dzie­
więć, ale trzy razy, i każda z dalszych 
osób posłała ją dalszym trzem, to po 
dwudziestu takich okrążeniach w 
grze byłoby zamieszane, wiecie pań­
stwo ile osób — trzy podniesione do 
dwudziestej potęgi, czyli około dwu 
miljonów miljardów ludzi. Czyli każ­
dy z mieszkańców naszego globiku 
miałby w swera ręku „katenę“ i wy­
syłał ją na nowo — przeszło miljon 
razy.

Nie, proszę państwa! Wiemy, że 
wiele głupoty jest na świecie, aie żeby 
aż tyle, w to nie uwierzę.

X. A w ery.



Strona 4 = Kurjer Poznański, środa, 26 marca 1930 — Numer 141

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW.
™fz poznań . Gniezno - Bydgoszcz

Właściciel autobusowi Firma T. Staniszewski i Dentscb. Poznań. Cieszkowskiego 5.____________ _____

Odjazd

_ 2, .Ou 16.45 14,13 9,15
— 20.24 17.09 — 14,34 — 9 39

— — 20,48 17,33 — 14,68 — 10/3
— — 21,50 18,35 — 16,00 — 11,05

7.53 — 13,50 16,3 18,45 —
— 8 4J — — 14,40 17,2. 19.35 —
7,00 9,02 — — 15 02 17,42 19,55 —
7,30 9,22 — — 15,22 18 02 — —
— — 21,50 — — 18,15 — —

8,01 11.05 22,25 — 15 30 18,50 . —
8.50 11,55 - . — 16,20 19,40 — —

52,0
410
31,0

24,0
34,0
43,6

17,0
42,0

Km Stacie Cena

YPoznań 
Swarzędz 
Kostrzyn 
Gniezno

Gniezno 
Rogowo 
Gasawa 
Żnin . .

Żnin . . 
Łabiszyn . . 
Bydgoszcz ,

4,5J
3.50
2.50

2.40
3.40 
4,3,

1.70
4,00

Przy'azd

8,52 12,32 14,32 19.37 __ —
8,30 12,10 14 10 19.15 — —
805 11,45 13,45 18.50 — —
7,00 10, 4j 12,40 17,45 — —

6.50 — 12,30 17,00 — —
6,10 — 11,42 16.10 — —
5,50 19,20 11,2o 15,50 — —
5,30 19,00 11,00 15,30 — —

10,55 13.55 — — — 21,34
1 ',2 i 18.25 — 14,50 19.50 21.0.
9,30 17,30 14, 0 19,20 20,10

SPORT
Gry sportowe

Reprezentacja Warszawy aa turniej
międzyokręgowy w Poznaniu ustalona 
została jak następuje: Ścieśliński (AZS), 
Gregołajtis, Kapalka I, Zgliński (Polo, 
nja), Bednarek (Ymca); zapasowi: Bączyk 
(Polonja) i Stajewski (Ymca).

(Tel. wł.) T. S.
Tennis

Polski Zw. Lawn. - Tenn. sprowadził 
do Warszawy trenera niemieckiego 
Huhan. Na kurs treningowy wyznaczeni 
zostali następujący zawodnicy: Marszew- 
ski, Tłoczyński, Warmiński, bracia Stola- 
rowie, Tarnowski, Jan Loth i Horain; z 
zawodniczek zaś panie Dubieńska i ję. 
drzejowska. (Tel. wł.) T. S.

Autobus PZ. 46 725 kursuje na Iłnjl

Środa - Giecz-Kostrzyn-Pozuań
Wiaác. autobusu: KI. Waikowiak, Kostrzyn, pow. Środa

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

7,00 33 « ' Kostrzyn . . . . 3,20 16,50
7,19 27 Siedlec ..... 2.70 16,t8
7,3o 19 Nekla ..... 190 16,20
7.47 11 Giecz ..... 1,10 16,03
8,10 — Środa « o o • « — 15,32 15,40
8,23 11 G ecz ..... 1,10 15,10
8,40 19 Gułtowy .... 1,80 14,52
8,48 22 Siedlec .... 2,20 14,45
9 10 27 Kostrzyn .... 2,70 14,33
9,35 37 Swarzędz . . . 3,70 14,11
9,58 44 , Poznań . . . . , a 4,70 13,48

Autobus PZ 46 468 kursuje na llnjl

Słupca - Września -Poznań
Właściciel autobusu: Zygmunt Łęcki, 

Strzałkowo, p. Września.

Autobus PZ 46451 kursuje na linjił

Kłecko - Kiszkowo - Kostrzyn - Poznań
Właściciel autobusu: Franciszek Preus. Witkowo, powiat Gniezno.

Odiazd Km Stacje Cena | Przy jazd

13 20 
13,41 
14.03 
14,25 
15,07

6,50
7,21
7,39
8,02
8,55

15,0
21,0
32,0
53,0

1

1

t Kłecko ..... J 
Kiszkowo . . . 
Pobiedziska . . 
Kostrzyn . . . .

' Poznań . . . . ,

k

s

1,00
1,00
2,10
320
5.30

1305
12,44
l?,2i
11,58
11,15

19 35 
19,05 
18,50 
18.25 
17,40

Od|. Km Stacje Cena Pizyt.

5,2u 
6,10 
7.' 8 
7,50

68 9 
46,3 
22,0 
5,0

Y S.upca . . A 
Września . 
Kosti zyn .

Y Poznań . . •

6,8.)
4,60
2,—

17,00
16.15
15.20
14,35

Autobus PZ 46735 kursuj« na IlnJI

Sieraków - Poznań
Właściciel autobusu: Szczepan Łuka­
szewski, Mieic ska, pow. Szamotuły.

Odj Km Stacje Cena P zvj.

7,00
7,10
7,25
8,00
8,17
9,02
9,42

3,0
10,0
23,0
31,0
53 0 
73,0

# Sieraków . A 
Krobia . . 
Kwilcz . . 
Pniewy . . 
Podrzewie 
Tarnowo .

Y Poznań . . ®

4.50 
4,3 
4,00
3.50
2.50 
1,10

20,16
2010
19,52
19,25
18,58
18,12
17,30

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś, we śro­

dę „Frasąuita“. We czwartek, 27 b. m. 
„Hrabina Marica“ z pp. Fontanówną, Gra­
bowską, Bratkiewiczem, Raczkowskim i 
Sendeckim; kapelmistrz p. Leszczyński. 
W piątek, 28 bm. „Krysia Leśniczanka" z 
pp. Fontanówną, Karską, Nochowicz, 
Bratkiewiczem, Folańskim, Gruszczyń­
skim i Wiśniewskim; kapelmistrz p. 
Eichstaedt.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś po raz 
21 wypełniająca stale teatr do ostatnich 
miejsc, pełna humoru, propagandowa ko- 
medja Józefa Rączkowskiego „Nad poi- 
skiem morzem'. Jutro wraca na afisz 
stylowa komedja Scrihe‘a i Legouve'go 
„Walka kobiet".

— * Z Teatru Nowego. Dziś wieczorem 
i dni następnych atrakcyjna sztuka ame­
rykańska p. t. „Artyści", która w tryum­
falnym pochodzie obiegła wszystkie sceny 
świata, a w Poznaniu zdobyła sobie da­
wno nienotowany sukces. Barwną i emo­
cjonującą akcję sztuki przeplatają dosko­
nałe skecze, piosenki — tańce i ewolucje 
girlsów. W rolach głównych pp Ciesz­
kowska, Czarnecka, Fiszerówna, Chmur, 
kowski, Mazanek, Smoczyński, Tylczyń- 
ski, Zawistowski i inni. Reżyserja p. dyr. 
Rudkowskiego, dekoracje A. Kobrynia.

„Rywale“ po cenach zniżonych. W 
niedzielę o godzinie 3-ciej po południu 
po cenach zniżonych sensacyjna sztuka 
amerykańska p. t. „Rywale“, która zdo­
była na scenie Teatru Nowego rekordo­
we powodzenie.

POM&ŻCIE BUDOWAĆ 
Jubileuszowy Dom Oświatowy TCL!

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 25. 3. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f. szterl. 43,39; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Paryż za 100 zł 285,50; Wiedeń za 
100 zł czeki 79,37—79,05; Zurych za 100 zł 
57,90; Berlin za 100 zł noty grube 46,675 
do 47,075; wypłaty na Warszawę, Katowi­
ce i Poznań 46,85—47,05; Gdańsk za 100 zł 
noty grube 57,50—57,65; wypłaty na War­
szawę 57,53—57,68.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 25. 3. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 168,25; Bank Przem. 100.
Lwów, 25. 3. (PAT.) Akcje: Bank 

Hipot. 88; Chodorów 140; Gazy Wscho­
dnie 20,50.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 25 3. (PAT.) Zboże. — 

Pszenica 37—38; jęczmień na kaszę 19 do 
20; browarn. 22^(L-24; mąka żytnia we­
dług przep. 35—36; otręby pszenne śre­
dnie 14,00—15,00; żytnie 11—12. Reszta 
notowań bez zmian.

Notowania dewiz z dnia 25 marca 1930
T icznej.

Dewiza

Warszawa . 
Poznań . t 
Gdańsk . » 
Berlin . « 
Belgja . » 
Bukareszt < 
Budapeszt . 
Holandii . 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Paryż . . 
Praga . • 
Rzym . . . 
Szwajcaria 
Sztokholm 
Wiedeń . .

St
op

a
dy

sk
on

t.

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie boBdyoi» Nowym
•Jorku

Paryżu Pradze Zurychu

7 100 zl 57.63 46.85 43.39 11.25 285.50 376.95 57.90
7 100 zl — — 45.65 — — — — —
5 173,52 100 Gd gid — — — — «=» — 655.—
5 212,34 100 R M. 122.447 — 20.38 — 6 9.50 804.15 123.23
3’/, 123,94 100 belg. — 58.38 34.68 13.96 356.25 — 72.05
9 ’ 172.— 100 l. — — — 816.— 0.60 • 15.20 19.96 3.t 7
6»/a 155 90 100 pengo — — 73.06 27.84 17.47 588.55 9l).','O
3 358 »1 100 gid hol. 357.1 8 — 167.9 Î 12.12 40.16 207
5 238.88 100 k d. — — 112.13 18.16 26.8) 684.50 138
3‘ , 43.38 1 funt szterl. 43.41 24.99 20.364 — 4.86 124.15 163.94 25
3‘<„; 891 41 1 dolar 8.50 — 4.18.4.) 486.98 — 25.51 33.69 ilf
3 172 — 100 fr franc 34.94 —- 16.695 124.26 3.92 — 131.99 20.20
5 180.62 100 k cz. 26.43 12.406 164.18 2.96 76.60 — 18. 0
6’/? 172.— 100 1. 46.71 — 21.91 »2.97 5. 3 153.75 176.31 27.00
3% 172.— 100 fr szwaje 17, .70 80. »7 25.14 19.37 494.- 652.40 —
4 238.88 100 k szw 2: 9.85 — 112.51 18.10 26.90 6^6.75 — 138.85
6 125 43 100 szyling 125.69 68.945 34.63 14.10 36J.— 474 8J 72.7?

Wiedniu

79.37

I69.Î0 
98. t0

4.21
123.82
284.21
189.70
34.49

708.25
¿7.73
20.98
37.09

137.15
190.35

Iii AUKCJA W „PAŁACU SZTUKI«
STARY RYNEK 78» PIĘTRO PRAWO
Dziś i jutro od godz. 5-8 aukejonuje się resztę 
antycznych mebli, drobiazgów dywanów, 3 pasy 
słuckie, fisharmoniom organowe oraz obrazy Fatata, 
Wie» iórsktego, Wojciecha i Jerzego Kossaka, Wie­
rusza Kowalskiego, Siestrzeńcewieza, Pautscha itd.

Aotykwarjat „Pałac Sztuki“

1 PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek, dnia 27 marca 1930 r o godzinie 11

w Stęszewie, pow. poznański sprzedam najwięcej dającemu 
za natychnna-towa zapłatą:

powó-kę krytą, wozy ciężarowe, kanapę, fortepian 
i wiele innych przedmiotów,

Zb ót ka lc minut przed przetargiem przed Magistratem 
w Stęszewie.
Skoraszewshi, kom. sąd. w Poznan u, Gen. Prądzyńskiego 12.1

Wielkanocne święta
Jak tanio a zdrowo przyrządzić 
mięsiwa sosy ciasta mazurki, 
torty pieknie garnirowane. na 
krycia stołu wyucza sie Parne 
Gospodynie w 19 lekcjach wie 
czornych tylko za 25 90 zl na 
Kursach Gospodarczo . Zawodu 
wycb w Poznaniu św Marcin 69 

nw 9546T

27 SZUKA PRACYza
l Ogłoszenia do 30 słów dla po>zo* 
iku.ine.vfh posady w »ej rubryce 
’obliczamy do jednej trzeciej ceni® 

drobnych

SPRZEDAŻE "W
«Æ1

Kapelusze
damskie, najnowsze modele pole­
ca, przerabia i fasonnje po nis­
kich cenach Juija Mayer, Po­
znań, Wodna 22. zdp 37 248/9

ZGUBY

Unieważniam
karte wojskowa. Stefan Bogu­
szewski.

ROZMAITE

24 NAUKA

Kursy stenografii
pisania na maszynach Kantaka 
1. II ptr. zdw 33193

Korty Tennisowe „TeupDW“
ulica Grunwaldzka 31. 

Zamówienia przyjmuje PAWŁOWSKA,
Patrona Jackowskiego 25, II. dp 4454

Szparagil
Specjalna hodowla wysadków 
szpar, w Mosinie założona 1894 r. 
poleca silne 1 roczne karpy (wy- 
sadki) w każdej ilości, zdp 37 698

Krawcowa
poleca sie do szycia sukien, su­
kienek i wszelkiej pracy w za­
kres krawiecczyzny wchodzcej 
po cenach umiarkowanych. Sta­
nisława Marecka, św. Marcin 34, 
III. piętro. zdw 36 325

Wielkanocne święta
Jak tanio a zdrowo przyrządzić 
mtsiwa sosy ciasta mazirsi. 
torty pieknie garnirowane na 
krycie stołu wyucza sie Panie 
gospodynie w 10 lekcjach wie­
czornych tylko za 25.- zł na 
Kursach Gospodarczo Zawodo­
wych w Poznaniu, św Marcin 69

nw 9 544 5

Żelaźniak
obeznany kartoteka magazynowa 
wolny od służby wojskowej zmie­
ni posadę łaskawe zgłoszenia 
jKurjer zdwp 37 754______ _

Młody
I technik dentystyczny, biegły w 
kauczuku i z’oeie. poszukuje po­
sady od 1. 4. Zgłoszenia; Agencja 
Kurjera Poznańskiego, Gniezno. 
111. nw

Cukiernik
samodzielny lat 26 poszukuje PO- 
sady zaraz f askawe oferty Ku­
rjer zdp 37 689

28 WOLNE MIE ’SC A

Na biuro
pokoju dużego poszukuje inteli­
gentny dobrze sytuowany kupiec. 
Oferty Kurjer zdp 37 664

Chiromanta
przepowiada przyszłość i prze­
szłość z rąk. Hotel Centralny, ul. 
Franciszkańska. zdw 36 965

Student
IV noku filozofii, doświadczony 
korepetytor, przyjmie lekcje, ła­
cina. polski, matematyka. Zgło­
szenia: Kurjer Poznański

zdw 37 346

es
Dzielnych

20 — 30 czeladników rzeżmekięh 
przyjmie natychmiast Fa Bracia 
Dawidowscy S. A. Poz™’) 
Gwarna 17. zdp 87 668

D „4 o aa kwiecień 1930 r. sa ab» wydania razem włącznie tygodniowego do-rrzeapiata daiku ¡lustr ..Jlustracja Poznańska" i .Nowiny Sportowe" w Po-
iiii ...... . znaniu w eksped z! 4 00 w agencjach w mieście zl 4 50. z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zl 4 70 z jdnoszen.em przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94 
kwartalnie zl 14.80 pod opaska w Polsce zl 9.00 pod opaska w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawn. nie odpowiada za doe'at rżenie • pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

łelefony do Redakcji i Administracji: 4461 1476. 3367. 8524 4072 2305. w

ÎOSZSnîâ aa- stronie 6-ląmowei 30 gr. na stronie dląmowej przy końcu tekstu
tedakryjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej 
150 przed wiadomościami polocznent 240 gr od 1 lamowego rn l'ni 

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem nrejsca 20% nadwyżki. Og'oszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża do wy 
dania wieczornego do godz. 1f. w dni przedświąt. do godz. 9 przed poludn Drobne ogłosze­
nia siowo napisowe (tłuste1 39 gr każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

niedziele święta t nocą tylko 1 476 t 3524 — P K O Poznań, nr 200 149.
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